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„Nad czym obecnie ojciec pracuje?” Jako katolik i Walijczyk, a rów-
nocześnie naturalizowany obywatel Stanów Zjednoczonych mieszkający 
w tym kraju szczęśliwie już od jakiegoś czasu, potrzebowałem kilku lat, by 
zrozumieć, dlaczego moja odpowiedź na to pytanie kwitowana jest czasa-
mi grzecznym, aczkolwiek zdradzającym zupełne niezrozumienie spojrze-
niem, po czym rozmówca szybko zmienia temat i zaczyna mówić o po-
godzie. Mój kolega, zupełnie skonfundowany, spytał wprost: „Co też ma 
wspólnego teologia z narodowością?”. W odpowiedzi zauważam, że mamy 
w historii liczne przykłady tego, jak wiele narodów starało się jawnie bądź 
w sposób mniej jawny sakralizować siebie; co więcej, kiedy narody przy-
wdziewają ornat i stułę, zwykłą koleją rzeczy idą za tym opresja i przemoc. 
W środowisku amerykańskim teologia katolicka i narodowość nie idą z so-
bą w parze i nikt nawet sobie nie wyobraża, by mogły iść w parze. Dla Euro-
pejczyka, którym jestem, ten związek jest bardziej oczywisty i nieodparty.

Poza światem akademickich rozważań takie słowa jak „naród”, „tożsa-
mość narodowa”, a zwłaszcza „nacjonalizm” mogą wywoływać różne in-
stynktowne reakcje, począwszy od zajadłego patriotyzmu po sceptyczny 
niesmak. Terminy takie jak „nasz naród” i „X (tu nazwa narodu) tożsamość 
narodowa” są nośnikiem znaczących twierdzeń politycznych, geograficz-
nych i kulturowych i wywołują głęboki rezonans psychologiczny i ducho-
wy. Fenomen narodu ma za sobą długą, szacowną, międzynarodową histo-
rię badań naukowych. Historycy, psycholodzy, antropolodzy, filozofowie, 
socjolodzy i politolodzy, wszyscy oni pisali bardzo wiele na jego temat. 
Religioznawcy także mogą pochwalić się istotnym dorobkiem, jeśli chodzi 
o powiązania między religią a konkretnymi społecznościami etnicznymi 
i narodowymi.

Niemniej kiedy zacząłem po raz pierwszy myśleć o narodzie i towarzy-
szących mu zagadnieniach takich jak narodowość, status narodowy, toż-
samość narodowa, patriotyzm i nacjonalizm w perspektywie teologicznej, 
zdumiał mnie wyraźny brak jakiejś znaczącej teologicznej refleksji dotyczą-
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cej narodu i porównywalne z tym brakiem milczenie Magisterium Kościoła, 
dotyczące tej problematyki. Michael G. Long i Tracy Wenger Sadd zauwa-
żają, iż „chrześcijanie w Stanach Zjednoczonych nie przodują w myśleniu 
teologicznie o patriotyzmie w czasach terroru”1.Ta próżnia jest szczególnie 
zaskakująca, jeśli zważyć fakt, iż nacjonalizm jest „prawdopodobnie najpo-
tężniejszą siłą w polityce w dwudziestym wieku”2. Ta książka stawia sobie 
za cel wypełnienie tej luki przez pokazanie, w jaki sposób teologia katolicka 
na początku dwudziestego pierwszego wieku może podejmować za przed-
miot swojej refleksji naród. Wyrasta ona także z przekonania, iż teolodzy 
katoliccy mogą i powinni zaangażować się w pomoc wszystkim narodom, 
tak by żyły one, jak mówi Kompendium nauki społecznej Kościoła, w „[po-
stawie] pokoju, szacunku oraz solidarności z innymi narodami”3.

Teologia to w ostatecznym rozrachunku dyscyplina praktyczna, a nie 
nauka teoretyczna. Stara się ona z konieczności rzucić światło na zagad-
nienia uprzednie w stosunku do rozmyślań teologów. Milczenie nauczania 
papieskiego na temat narodowości można tłumaczyć nawykami intelek-
tualnymi i konkretnymi okolicznościami historycznymi. Powściągliwość 
teologów amerykańskich w tych kwestiach odzwierciedla (między inny-
mi) fakt, iż przez większą część swej historii Kościół katolicki w Stanach 
Zjednoczonych musiał zmagać się z naglącym zadaniem praktycznym: 
jak utrzymać religijną jedność w wielokulturowej różnorodności Stanów 
Zjednoczonych. Procesy globalizacyjne zrodziły większą świadomość róż-
norodności kulturowej w skali globalnej. Kościół popierał towarzyszące jej 
dążenie do inkulturowanych form katolicyzmu i pojawiła się ogromna ilość 
prac teologicznych poświęconych kulturze. Istnieje także ogromna literatu-
ra poświęcona amerykańskiej tożsamości narodowej datująca się od pracy 
Alexisa de Tocqueville’a O demokracji w Ameryce aż po dzień dzisiejszy. 
Teolodzy amerykańscy badali różnorodność kulturową w jej powiązaniu 
z tożsamością etniczną, ignorując jednak amerykańską tożsamość naro-
dową (a prawdę mówiąc, każdą inną tożsamość narodową). Niewyklu-

1 Michael G. Long, Tracy Wenger Sadd, Why Rethink Christianity and Patriotism?,  
w: Michael G. Long, Tracy Wenger Sadd (red.), God and Country? Diverse Perspectives 
on Christianity and Patriotism, New York 2007, s. 5.

2 Lowell W. Barrington, Nationalism and Independence, w: Lowell W. Barrington 
(red.), After Independence: Making and Protecting the Nation in Postcolonialist and Postcom-
munist States, Ann Arbor 2006, s. 1.

3 Kompendium nauki społecznej Kościoła, 157; http://www.vatican.va/roman_curia/pon-
tifical_councils/justpeace/documents/rc_pc_justpeace_doc_20060526_compendio-dott-
soc_pl.html.
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czone, że wchodziły tu w grę także predylekcje ideologiczne: takie kwestie 
jak amerykańska tożsamość narodowa i wartości amerykańskie były już 
potencjalnie naznaczone jako kojarzące się z protestancką amerykańską 
prawicą4. Peany kardynała Francisa Spellmana (1889–1967) („to mój kraj, 
na dobre i na złe”) wychwalające nierozdzielność wartości amerykańskiego 
patriotyzmu i katolicyzmu to już dzisiaj miniony świat, za którym nikt nie 
płacze. O ile mi wiadomo, jedyna praca w języku angielskim będąca próbą 
systematycznej katolickiej analizy zagadnienia patriotyzmu to National Pa-
triotism in Papal Teaching Johna D. Wrighta z 1942 roku5. 

Rzecz jasna, presupozycje kulturowe zawsze będą miały wpływ na to, 
jak różne teologie pojmują narodowość. Zgodnie ze scholastycznym ak-
sjomatem quidquid recipitur per modum recipientis recipitur, kim jesteśmy 
i jacy jesteśmy, kształtuje to, co widzimy i jak widzimy. Wszędzie tam, gdzie 
do głosu dochodzi wymiar społeczny tożsamości osoby, można zakładać, 
że przedmiotem większego zainteresowania teologii stanie się także naro-
dowość. Tam, gdzie na pierwszy plan wysuwana jest autonomia osoby, tam 
narodowość będzie odgrywała mniejszą rolę. W niektórych kręgach inte-
lektualnych sugestia, jakoby narodowość posiadała jakąś wartość moralną, 
to postulat równie godny uwagi, co twierdzenie, że istnieją smoki. 

Pewna nerwowość towarzysząca kwestiom religii i narodowości jest 
zrozumiała. Z drugiej strony pamiętajmy, że teologia ponosi etyczną odpo-
wiedzialność za badanie wartości rzeczywistości ziemskich i umieszczanie 
ich w hierarchii znaczenia odnośnie do zbawienia. Znaczenie teologiczne 
leżące u podłoża dyskusji dotyczących narodowości, tożsamości narodo-
wej, patriotyzmu czy nacjonalizmu nie sprowadza się do tego, czy tożsa-
mość narodowa jest dla katolików jakąś wartością. Idzie raczej o to, jak 
rozumieć i oszacować rolę, którą przywiązanie do konkretnego narodu po-
winno odgrywać w życiu chrześcijan jako jednostek, jako członków tych 
narodów i członków Kościoła powszechnego. 

W tej książce narodowość opisywana jest bardziej w kategoriach kul-
turowych niż politycznych. Prawdą jest, że nauczanie Kościoła i badania 
teologiczne akceptują obiektywną realność narodowości i tożsamości na-
rodowej. Teolog systematyczny Kevin Burke zauważa, iż teolodzy w spo-
sób oczywisty świadomi są istnienia zróżnicowania kulturowego. Jednak 

4 Mile widziana zmiana to praca Christine Firer Hinze, A Distinctively Catholic Pa-
triotism? w: Long, Sadd, God and Country, dz. cyt., s. 129–146.

5 John D. Wright, National Patriotism in Papal Teaching, Westminsted, Maryland 
1942. 
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w historii teologii „zróżnicowanie kulturowe – i co jeszcze bardziej zna-
czące – odmienne kultury – nie funkcjonowały najczęściej jako terminy 
teologiczne”6. Twierdzenie to korespondowałoby jeszcze lepiej z tym, co in-
teresuje nas w tej książce, gdyby zamiast „kulturowe” napisać „narodowe” 
a zamiast „kultury” dać „narody”. Zamierzamy w niej bowiem przyjrzeć 
się narodowi i towarzyszącym mu sferom ludzkiego doświadczenia jako 
kategoriom w pełni teologicznym.

Teologię można zdefiniować jako „próbę przedstawienia sensu chrześ-
cijańskiej refleksji z pomocą kultury i czasów, w których żyje teolog  
i w świetle dążeń i problemów tych czasów”7. A zatem zadaniem teologii 
narodowości jest zbadanie relacji między tajemnicą Chrystusa a ludzkim 
doświadczeniem bycia członkiem jakiegoś narodu. Dokładne miejsce ka-
tolickiej teologii narodowości pośród subdyscyplin, źródeł i metod teologii 
nie jest bezpośrednio widoczne. Biorąc pod uwagę jej wymiar społeczny, 
powinna podpadać pod etykę społeczną. Jednak z drugiej strony tożsamość 
narodowa pozostaje w złożonej relacji z Kościołem, a zatem mamy tu rów-
nież materię eklezjologiczną. A ponieważ w grę wchodzi także tożsamość 
osoby, potrzebne nam będą w trakcie naszej refleksji także antropologia 
teologiczna i soteriologia. A ponieważ mówimy o chrześcijańskiej teologii 
narodowości, istotne jest tu także uwzględnienie kwestii chrystologicznych 
i trynitarnych.

Konstruowanie teologii narodowości mogłoby obejmować trzy formy 
podejścia do zagadnienia. W podejściu dogmatycznym moglibyśmy wyjść 
od „tradycyjnych doktryn i zinterpretować je w świetle myśli i problemów 
naszego miejsca i czasów”8. Po drugie, punktem wyjścia dla refleksji mogli-
byśmy uczynić Pismo Święte. Metoda antropologiczna podjęłaby refleksję 
nad „ludzkim doświadczeniem i aspiracjami i pokazała, jak korespondują 
z nimi objawione prawdy chrześcijańskie”9.

Podejścia dogmatyczne, biblijne i antropologiczne uzupełniają się na-
wzajem, a nie wykluczają, i dlatego ta książka odwołuje się do każdego 
z nich. Teologia jednak nie podejmuje refleksji jedynie nad słowami; ludzie 
żyją wiarą i doświadczają jej również na wiele niewerbalnych sposobów. 

6 Kevin F. Burke, Thinking about the Church: The Gift of Cultural Diversity to Theology,  
w: Peter P. Phan, Diana Hayes (red.), Many Faces, One Church, Lanham, MD 2005, s. 33.

7 Edward Yarnold, Toward a Systematic Theology of Mary, w: William McLoughlin, 
Jill Pinnock (red.), Mary is for Everyone: Essays on Mary and Ecumenism, Leominster 1997,  
s. 22.

8 Tamże.
9 Tamże. 
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Dużo do zaproponowania mają w tym względzie różnorakie perspektywy 
proponowane w ramach badań chrześcijańskiej duchowości stanowiącej 
refleksję teologiczną nad doświadczeniem religijnym10. 

Podejście antropologiczne streszcza scholastyczna maksyma gratia na-
turam supponit. Zgodnie z takim punktem widzenia, łaska nie burzy rzeczy-
wistości świeckiej ani nie żąda, by ją porzucić dla rzeczywistości religijnej. 
Można natomiast powiedzieć, że łaska obejmuje sferę przyrodzoną, buduje 
na niej i potencjalnie ją przeobraża. Płynie z tego wniosek, że narodowość 
to jedno z teologicznych loci, gdzie odpowiedzialne dociekania rozumowe 
mogą stać się podstawą rozważań teologicznych.

Jakakolwiek teologia wykluczająca pytania i wiedzę nauk rozwiniętych 
przez człowieka naraża się na ryzyko budowania domu na piasku. Spoj-
rzenie na narodowość z perspektywy teologicznej, zgodnie z zasadą gratia 
naturam supponit to przedsięwzięcie ryzykowne i siłą rzeczy interdyscy-
plinarne. Trzeba wtedy zapuścić się na teren różnych dyscyplin akademic- 
kich w sposób gruntowny zajmujących się narodowością, by zgromadzić 
tam pewne przydatne treści do konstrukcji propozycji teologicznej. Jednak 
o podejściu interdyscyplinarnym łatwiej wypowiadać się z uznaniem, niż 
je realizować. Większość teologów nie wypowiada się językiem socjologii 
i odwrotnie, i tego typu rozmowy są trudne, trzeba bowiem wyjść z wieży 
z kości słoniowej własnej wąskiej specjalizacji. Ta książka zbiera i przed-
stawia łącznie głosy dwudziestowiecznych socjologów, ludzkich autorów 
Biblii, papieży, średniowiecznych metafizyków i osób, którym ukazywała 
się Maryja koncentrujące się na zagadnieniu narodowości. Ten do pewne-
go stopnia eklektyczny dialog wykorzystuje szeroką gamę intelektualnych 
dialektów i dlatego trzeba zacząć od krótkiej prezentacji trudnego w ujęciu 
materiału.

10 Zob. klasyczny tekst Sandry Schneiders The Study of Christian Spirituality: Contours 
and Dynamics of a Discipline, „Christian Spirituality Bulletin” 6 (wiosna 1998), s. 3–12.




